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S P R A W Y  P O L S K I E .
PROPOZYCJE SOWIECKIE.

The Times 14.1. Koresp. z Warszawy podaje w 
streszczeniu odpowiedź rządu sowieckiego na note 
Polski i podkreśla pośpiech, z jakim  została wręczona" 
Nota sowiecka pod względem długości, frazeologji i 
niezwykłego pośpiechu w zdenerwowaniu stanowi re­
kord w historji dyplomacji. Koresp. podkreśla, iż nie­
wiele dzienników podało a in extenso; większość zaś 
°gianiczyła się do sumarycznego je j przedstawienia.

The Daily Hevald 14.1. w streszczeniu odpowie­
dzi Sowietów na notę Polski, podkreśla gotowość So­
wietów do włączenia Rumunji do proponowanego pro­
tokółu.

Correspondance Universelle 16.1 w art. p. n.

„La seconde bataille de la Vistule“ pisze w związku 
z odpowiedzią Polski przesłaną Sowietom, iż treść jej 
odpowiada oczekiwaniom. Jakkolwiek argumenty Pol­
ski są raczej natury formalnej, niemniej jednak są o- 
ne ważkie. Nie pierwszy to, a zapewne i nie ostatni 
raz Sowiety proponują pakty czy układy, które mają 
na oku bądź to cele rewolucyjne, bądź też interesy Z. 
S. R. R. w stosunku do Polski, Anglji, Francji itd. 
Słusznie zaznaczyły dzienniki łotewskie i estońskie, 
Sowiety o ile istotnie są zainteresowane w sprawie 
konsolidacji pokoju, to powinnyby się zwrócić z tą 
propozycją do wszystkich sąsiadów, co wyłączyłoby 
wszelkie podejrzenia. Odpowiedź rządu polskiego, prze­
słana Litwinowowi, była jedynie możliwa w obecnych 
warunkach.

z a g a d n i e n i a  o g ó l n e .

r u m u n j a  a z. s . r . r .
^  zamieszcza dłuższy artykuł o sto­

sunku Z. S. R. R, do Rumunji. z. S. R. R. w swej po- 
htyce zagranicznej zalezy w zupełności od III między­
narodówki, względnie naodwrót, co w tym wypadku 
na jedno wychodzi. Państwa, z któremi Z. S .R. R. na­
k a z u je  stosunki, uważa za wrogów, z którymi tylko 
chwilowo utrzym uje zawieszenie broni. Jedynemi 
czynnikami zagranicą, z któremi sowiety utrzym ują 
Przyjazne stosunki, są partje  komunistyczne obcych 
Państw, które Z. S. R. R. wspiera moralnie i materjal- 

,’e> żeby je przygotować na wynadek wojny do wy­
stąpienia przeciw własnej ojczyźnie. Przykłady tego 
W  zwłaszcza w Anglji, Bułgarji i Chinach. Jeśli 
y ?■ R- R- wchodzi w stosunki z państwami burżua- 
-yjnemi, pomimo, że dąży do wszechświatowej rewo- 
fcji, to czyni to jedynie ze względów gospodarczych.

Jednocześnie jednak nie zaprzestaje działać przeciw 
nim na ich własnem terytorjum  i dotychczas nie było 
państwa, z któremby Z. S. R. R. postępował inaczej. 
Według „Revue de Paris", z 1 listoiV-da 1928, Bucha- 
rin i Stalin powiedzieli, że wojna jest dla Z. S. R. R. 
konieczna. Kiedy przedstawiciele komunistyczni Pol­
ski i Rumunji Królikowski i Petrulescu oświadczyli 
komisarzowi wojny Woroszyłowowi, że w chwili po­
trzeby spełnią swój obowiązek, paraliżując obronę 
swej ojczyzny, i zapytali, czy najazd bolszewicki na­
stawi szybko, odpowiedział Woroszyłow, że wszystko 
jest przygotowane i że wojna będzie miała prawdopo­
dobnie następujący przebieg: Ponieważ Polska będzie 
się mobilizowała powoli, wystarczy na je j froncie sła­
ba osłona, a tymczasem wojsko czerwone przekroczy 
Dniestr i dojdzie najdalej za 15 dni do Galacu, zaj­
mując wąwozy w Karpatach. Najazd kawalerji nie-
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mieckiej pod Mackensenem do Rum unji był niczem w 
porównaniu z zamierzonym najazdem  kaw alerji czer­
wonej. A kiedy Polska będzie mogła wystąpić na are­
nę, spraw a Rum unji będzie już skończona. Z Rumu­
nji przejdzie wojsko czerwone do Bułgarji, gdzie wszy­
stko je s t przygotowane do rewolucji komunistycznej, 
Grecja będzie również miała kłopot z kom unistam i u 
siebie. Jugosław ja wraz z F rancją  będzie zaję ta  woj­
ną z Włochami i A lbanją. W tedy rozprawi się Z. S. 
R- R. z gnębicielami polskimi, którzy jednocześnie bę­
dą mieli spór o granice z Litw ą i Niemcami, tym  ra ­
zem nietylko dyplomatyczny. Prócz wojska będzie się 
Posuwało za każdą dywizją G. P. U. organizując na 
zajmowanych obszarach dyktaturę  p ro letarja tu . Ta­
ki je s t plan Z. S. R. R., a nic nie zaszło takiego, coby 
mogło zmienić plany sowietów. Dla tego Rum unja, 
chociaż usposobiona pokojowo, m usi być przygotow a­
na na napad ze strony Z. S. R. R.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUM UNJI
Viitorul 16.1 zw raca uwagę na trudne położenie 

Rumunów w Dobrudży. N a osadzonych tam  koloni­
stach rum uńskich, przesiedlonych ze s ta re j Rum unji 
oraz z M acedonji, mszczą się m iejscowi B ułgarzy za 
przyłączenie Dobrudży do Rum unji, napadając ich, 
zab ijając  i niszcząc m ajątek . O statnio rozesłali do 
Wszystkich kolonistów wezwanie, aby opuścili tę  zie- 
niię, jeśli chcą ocalić życie.

The M anchester Guardian U J .  Koresp. z Bu­
karesztu donosi, że rum uński m inister finansów  przy­
był do Paryża na telegraficzne zaproszenie prezesa 
banku francuskiego Moreau. W rum uńskich kołach 
rządowych panuje przekonanie, że Popovici-Tasca 
Powróci z pożyczką. W kołach bankierskich panuje 
tendencja zakończenia rokowań w  ciągu dni dziesię­
ciu bez względu na rezultaty . Rum uńska p rasa  pro- 
*ządowa stw ierdza, że w arunki pożyczki są ciężkie i 
zwala za to w inę na rząd B ratianu , k tó ry  m anifesto­
wał niechęć względem kapitału  zagranicznego. N ie­
miecka grupa stow arzyszona z bankiem  drezdeńskim 
wycofała się z rokowań o pożyczkę 500 tysięcy fun ­
tów  szterlingów, m ającą być użytą na  cele aprow i- 
zacyjne B esarabji. W ycofanie się Niemców nastąpiło 
w  ostatnim  momencie przed podpisaniem  kontraktu , 
co spowodowało dużą konsternację.

The Tim es 1U.I. Koresp. z Budapesztu donosi, 
ze rokow ania rum uńsko-w ęgierskie w spraw ach a- 
g ram y ch  rozpoczęte 15 g rudnia, a przerw ane z po­
wodu św iąt, zostały podjęte nanowo. Delegacja wę­
giel ska m iała otizym ac in strukcje  doprowadzenia do 
rychłego i pomyślnego rozw iązania problem atu któ­
ry  figu ru je  na liście marcowej sesji Rady Ligi.

MEMORJAŁ GROENERA.
Beri. Bórsen-Courier 16.1 pisze, że m em orjał 

Groenera nie zaw iera żadnych niespodzianek a jedyną 
mgo sensacją je s t to, że został opublikowany choć był 
m ęniorjąłem  tajnym . Je s t całkowicie zrozumiałe, że 

m ister spraw  wojskowych świadom je s t swojej od­
powiedzialności za obronę państw a. Ópinję niemiec­
ką mogłoby raczej interesow ać to, jak a  drogą dostał 
« «  ten  m em orjał do rąk  obcych. Byłoby wskazanem, 
"by m inisterstw o przeprowadziło odpowiednie docho­
dzenia celem odkrycia spraw cy te j niedyskrecji.

Der Tag 18.1 pisze z powodu ogłoszenia memo- 
r ja łu  Groenera, że istotnym i spraw cam i te j „zdrady 
stanu" są : p a r t ja  socjaldem okratyczna i „Reichs- 
banner“ . Dla zobrazowania atm osfery, w k tórej lę­
gną się podobne fak ty  zdrady stanu, dziennik uważa 
za potrzebne przytoczenie szeregu głosów działaczów 
socjaldem okratycznych, nie mówiąc już o „V orw art- 
sie“ , dla którego zdrada k ra ju  je s t rzeczą codzienną.

Po przytoczeniu tych głosów, dzienik zapowia­
da umieszczenie, dalszego „ciekawego" m aterja łu  w 
tej spraw ie.

SPRAW A ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.
The N ew  York Herald 15.1. Koresp. z W aszyng­

tonu pisze, że wyznaczenie M organa i Owen Younga 
jako nieoficjalnych przedstaw icieli w  komitecie eks­
pertów  zostało podyktowane finansowem i interesam i 
Am eryki. M organ będzie miał za zadanie przekonać 
oficjalnych ekspertów  aljanckich, iż m uszą oni wygo­
tować plan ulokowania niemieckich obligacyj, odpo­
wiedni do w arunków  rynku am erykańskiego.

The M orning Post 1U.I. Koresp. dypl. pisze, że 
w bankierskich kołach londyńskich istn iała  zawsze 
opinja, iż kom ercjalizacja olbrzymich niemieckich 
sum reparacyjnych  m a bardzo małe praktyczne zna­
czenie z powodu trudności ulokowania tak  olbrzymiej 
sumy na rynku światowym. Pozatem, każdy plan, 
zm ierzający do natychm iastow ego zwiększenia prze­
mysłowej pomyślności Niemiec, odbije się ujem nie 
na pomyślności przemysłowej A nglji.

Inaczej rzecz się m a z F rancją . N aw et częścio­
we skom ercjalizowanie odszkodowań niemieckich po­
siada wielką a trak c ję  dla skarbu  francuskiego. De­
partam en ty  zniszczone zostały już odbudowane kosz­
tem  pożyczek wew nętrznych, k tórych am ortyzacja 
wym agać będzie wielu lat. Lecz jeśli odszkodowania 
niemieckie zostałyby skom ercjalizowane i obligacje 
puszczone na rynek, to sumy otrzym ane ze sprzedaży 
tych obligacyj mogłyby być obrócone na likw idację 
w ew nętrznych pożyczek francuskich.

The M orning Post. 14.1. Koresp. z W aszyngto­
nu donosi, że kw estja  odszkodowań była tem atem  kon­
ferencji prasow ej w Białym  Domu. Prezydent Coolid- 
ge, zapytany, jak ie  m aja  być obowiązki kom itetu eks­
pertów , oświadczył, że S tany Zjedn. nie będą miesza­
ły się do spraw y definityw nego określenia sumy od­
szkodowań niemieckich. Zdaniem prezydenta, sposób 
spłat odszkodowań, określony został przez Komisję 
Dawes‘a, wobec czego Kom itet ekspertów  będzie m iał 
do rozstrzygnięcia wysokość sumy globalnej oraz 
ilości lat, w  ciągu których sum a ta  w inna być spłaca­
na.

The Daily M ail 1Ą.I. Koresp. z New Yorku do­
nosi, iż w  prasie tam tejszej przypisyw ane je s t duże 
znaczenie udziałowi M organ‘a w komitecie Ekspertów  
a  to  w  związku z kom ercjalizacją odszkodowań nie­
mieckich.

STANY ZJEDNOCZONE A. P. A KONTYNENT.
Journal we Geneve 16.1 w a rt. wst. w związku 

z dyskusją w  Senacie am erykańskim  przewidywał 
przyjęcie paktu  Kellogg'a, a to naskutek doskonałej 
organizacji żywiołów pacyfistycznych w Am eryce; 
natom iast ustaw a m orska zostanie zapewne odrzuco-





na. Nie je s t również wyłączone uznanie przez Stany 
Zjednoczone M iędzynarodowego Trybunału. W ten 
sposób zwycięstwo pacyfistów  am erykańskich uze­
w nętrzni się w  ra ty fikac ji paktu  Kellogg'a, w  sabo­
tow aniu bilTu m orskiego i w  przystąpieniu do Mię- 
dzynarodowego Trybunału.

SYTUACJA POLITYCZNA W AFGANISTANIE.

Le Tem ps i Journal des Debats 16.1 zamieszcza­
ją  artykuły, om awiające sytuację w  A fganistanie. 
Dzienniki podkreślają, że przyczyną rewolucji w  A f­
ganistanie stało się zbyt brutalne przeprowadzanie 
reform . Oszołomiony wielkiem powodzeniem i honora­
mi, jakich  mu nie szczędzono w największych pań­
stwach w Europie, A m anulah utracił poprostu zdolność 
wyczucia rzeczywistości. W ydarzenia obecne rozgry­
w ają się jednak tak  daleko, a inform acje są tak  nie­
dokładne, —  pisze Journ. des Debats, —  iż trudno je s t 
uświadomić sobie wszystkie przyczyny powstania. Jak  
zwykle w takich wypadkach Rosjanie oskarżają Angli­
ków, a Anglicy podejrzew ają Rosjan. Przychylne u- 
sposobienie nowego władcy (mowa o Inayatullahu) dla 
jego możnych sąsiadów na południu, również nie je s t  
dla nikogo tajem nicą. Dziennik zaznacza w końcu, że 
rozumna i przewidująca polityka zarówno Anglików, 
ja k  i Rosjan, powinnaby zmierzać do tego, aby posia­
dłości ich w  Azji były od siebie oddzielone nie krajem , 
który  szarpany je s t przez walki wewnętrzne, lecz pań­
stwem dostatecznie zorganizowanem i solidnem, któ­
re może wzbudzić dla siebie szacunek i zniechęcić ele­
m enty skłonne do spisków i aw antur.

DALEKI WSCHÓD.

The M orning Post 14.1. Koresp. z N ankinu do­

nosi, iż m in ister finansów  Tej Sooug złożył obszerne 
m em orandum  Narodowej K onferencji, reorganizacji 
m ilitarnej i rozbrojenia, w  którem  to m em orandum  
przedstaw ia krytyczną sytuację finansow ą Chin. Do­
chody na rok bieżący wynoszą 457 mil jonów dolarów, 
podczas gdy w ydatki przew idyw ane są na  507 mil jo­
nów dolarów, z k tórych 192 mil jony przypada na ar- 
m ję, a  156 m iljonów na pożyczki. W ydatki na arm ję 
stanow ią faktycznie 78% podatków netto. M inister 
finansów  stw ierdza w  swem m em orandum , że wiele 
prow incyj całkowicie zużywa wpływy z podatków na 
pokrycie swych wydatków, tak , że rząd centralny za­
m iast pieniędzy otrzym uje kw ity. M inister finansów  
dom aga się całkowitej kontroli rządu nad podatkam i 
i wyłączenie ingerencji władz wojskowych i prow in­
cjonalnych z dziedziny podatkowej.

SPRAW A RZYMSKA.
The Daily N ew s and W estm inster Gazette 1Ą..1. 

Koresp. z Rzymu donosi, że generał Jezuitów  w yje­
chał do F ran c ji i H iszpanji. M isja jego ma na celu 
w yjaśnienie kardynałom  tych państw  porozumienia, 
jak ie  zostało osiągnięte pomiędzy W atykanem  a  Kwi- 
rynałem  w spraw ie odbudowania Państw a Kościel­
nego. Ze strony  H iszpanji W atykan nie spodziewa 
się opozycji. N atom iast we F ran c ji w  kołach dyplo­
matycznych istn ieje  obawa, że Włochy odniosą z te ­
go wielkie korzyści, szczególnie przez otrzym anie 
specjalnych koncesji dla swych m isyj na Wschodzie 
kosztem m isyj francuskich, k tóre do tej pory były 
uprzy wilej owane.

Wg. inform acyj korespondenta, w kołach w aty­
kańskich potw ierdza się wiadomość, iż kardynałow ie 
włoscy stw ierdzają, że umowa została już faktycznie 
zaw arta.

N O T A T K I  I I N F O R M A C J E .
RÓŻNE.

Lietuvos A idas 1 4 .1  zamieszcza artyku ł Rene 
M artela, w  k tórym  au to r wypowiada się za zbliże­
niem litewsko-fran cuskiem. M artel podkreśla zupełny 
brak — do niedawna —  zainteresowania wśród F ran ­
cuzów dla narodowego ruchu litewskiego oraz stopnio­
we wzmożenie się tego zainteresowania ostatnio, a to 
na skutek sporu polsko-litewskiego oraz na skutek 
błędnego postępow ania Polaków,którzy szkalując L it­
winów nie wzięli pod uwagę psvchologji narodu fran- 
orzecfS k UznaJ4cey° wszelkie napaści, skierowane 
vL-.nrJJ ™nie.iszemu i słabszemu narodowi, za nie- 

.0 we. Francuzi— wg. au to ra— zmienili nieprzy- 
cnyi ą opinję 0 L itw ie w  związku z coraz to  częściej 
odbywaj ącemi się podróżam i dziennikarzy francusk. 
na L itw ę, tak  np. A lbert Housset i H enry de Chambon 
napisali szereg p rzy c h y ln y ^  dla L itw y artykułów  w 
„Journal des Debats" i w ,)Revus Parlementaire".

M artel zaznacza w końcu, że liczba francuskich 
przyjaciół Litwinow wciąż w zrasta  i je s t  ich więcej, 
aniżeli to się na pozor wydaje . A u tcr dnogi jeszcze
korzystny dla Litw y wpływ, jak i wyw arła na Genewę 
opinja w sprawie W ilna w ydana przez wybitnych p ra­
wników francuskich, profesorów: Le F u r‘a, Mendel- 
stąm  a i La Pradell'a.

The Daily N ew s and W estminister Gazette 14.1 
zamieszcza artyku ł p. t. „Cromwelle Europy", zaopa­
trzony podobiznami króla A leksandra, Musoliniego, 
m arsz. Piłsudskiego i W oldem arasa.

The Daily M ail 8.1 zamieszcza artyku ł p. t. 
„K raje, w których rządzi jeden człowiek" (The one- 
m an countries). A rtykuł ilustrow any je s t sześciu fo­
to g ra f jam i, mianowicie Mussoliniego, Prim o de Ri- 
very, m arsz. Piłsudskiego, W oldem arasa, Kemala 
Paszy i Reza Chana.

Revaler Bote 16.1 om awia obszernie artyku ł 
A utsa O rasa w  „Paew aleht" o kulturalnych  dążnoś­
ciach Estonji. O ras sądzi, że ku ltu ralne wpływy ro­
syjsko-niemieckie w  czasach dawniejszych były nie­
zbyt zbawienne dla narodu estońskiego, k tó ry  m usi 
szukać obecnie orjen tac ji ku narodom  kulturalnym , 
cieszącym się wybitnem i rezultatam i swej pracy. 0 - 
ras uważa za tak ich  Anglików i sądzi, że przenikająca 
do E ston ji ku ltu ra  niemiecka za pośrednictwem 
Niemców nadbałtyckich je s t rozwodnioną k u ltu rą  na­
rodu dorobkiewiczów, im itow aną na ku ltu rach  in­
nych. Oras narzeka, że Anglicy nie chcą utrzym yw ać 
bezpośrednich stosunków  z E stonją, ponieważ wszyst-





kie mci trzymają w swych rękach Niemcy nadbałtyc­
cy.

Dziennik podkreśla z oburzeniem, że takie po­
niżanie kuitury niemieckiej nie jest słuszne i przy­
tacza przykłady, szczególnie z dziedziny nauki, na po­
twierdzenie żywotności narodu niemieckiego.

Slovak 15.1  podaje długą deklarację, złożoną 
na otwarcie słowackiego Sejmu w Bratisławie przez 
przedstawicieli Słow aków. Deklaracja stwierdza pra- 

°  ?Wc; ci 1 f'° samodzielnego bytu i zaznacza, że ten 
skip1-' n - 16 pomostem do wykonania umowy pitsbur-

J P i  ZSZ C Z G C h ^Hr T n l r n  i r l n o ł  l o m i o f r i r o  n r r c / i l iA O .A -wackip. - —Mów. Jako ideal państwa czeehoslo- 
.^° deklaracja głosi jedność państwa przy au­

tonomicznej szerokiej decentralizacji.

. Bashkimi Kom betar 18.1 (Wiedeń, pismo albań-< 
j le; ’ ,w. art* wst. omawia przeprowiednie Nittiego co 
nnf. / c -g°^upadku faszyzmu we Włoszech. Nitti do­
linie S1®. raku logiki w posunięciach rządu Musso- 

-go, co jest oznaką bliskiego jego końca.
Pismo podkreśla zgodność swych poglądów na. 

a^zyzm z cytowanemi wyżej i żałuje, że król Achmed 
•z™™ się od konającego systemu. Obecnie je-
żliw mo, . ^ cofnąć się, ale później będzie to niemo- 

6’ i yz t>ez włoskich pieniędzy nie utrzyma się 
Przy władzy ani minuty.

_ Na innem miejscu pismo omawia zbrojenia wlo­
cie w Albanji, gdzie władze wojskowe włoskie przy­

gotowują ogromne zapasy wojenne, obliczone conaj- 
mmej na 150 tysięcy wojska. Te przygotowania są 
tylko wyrazem dążności do opanowania Bałkanu.

Politika 3.1 (Belgrad) omawia obszernie sto­
sunki w Słowiańszczyźnie z powodu ukazania się ksiaż- 
• Toru i Wa ”®ze^  ciężkich lat“. Dziennik zaznacza, 
ze Milukow wyraźnie demaskuje zaborczą politykę Ro- 
iij-*1 carskiej, która dążyła do opanowania wyjścia na 

orze śródziemne i protegowała niektóre państwa 
ie> Jak Serbję tylko dla ułatwienia sobie tego 

aama a bynajmniej nie dla przyniesienia korzyści 
ogolnej sprawie słowiańskiej. Twierdzi to także T. 
Masaryk, który w dawniejszem postępowaniu Rosji, 
ani w jej zachowaniu się w czasie wojny nie mógł się 
doszukać ogólniejszej myśli słowiańskiej. Rosjanie 
pojmowali Słowiańszczyznę jedynie jako jedność wia­
ry prawosławnej. Gdy w r. 1914 chodziło o danie po­
mocy Serbji, Sazonow wobec cara wysuwał jako wy­
łączny argument konieczność ratowania „jedynego 
naturalnego sprzymierzeńca Rosji na Bałkanach". 
Ani wówczas, ani w późniejszych dziejach wojny nie 
było wcale mowy o Słowiańszczyźnie. Milukow przy 
omawianiu konferencji pokojowej podkreśla, że jedy­
ną szczęśliwą okolicznością po usunięciu się  Rosji z 
szeregów Ententy było to, iż ukazali się na widowni 
n fw m iZast^ r ah mteresy nieobecnej Rosji. Dzien- 
dami ™ ? ° Sja w ° 8‘óle nie wstawiała się za naro- 
ska gdvbvaiR -emi’ a aiemało kłopotu miałaby Pol­
nym tek ca HnSJa za®iadała Przy stole konferencyj-

dzie nie widział także u n iW n  W * t r' W .otrogro'  
tworzenia zjednoczonej

UM. Gr. Tri*, SiTt^Tłśd

śla, że zważywszy to wszystko, nasuwa się pytanie, 
czy odbudowanie mocarstwowego stanowiska Rosji 
wogóle leży w interesie Słowiańszczyzny. Obecnie prze­
waża twierdzenie, że pogląd na Słowiańszczyznę jako 
na wytwór rosyjskich dążeń imperialistycznych nie 
posiada żadnej podstawy historycznej.

Dziennik wskazuje na narody łacińskie i sądzi, 
że słowiańskie narody będą się rozwijały podobnie.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

The Daily Telegraph U J .  Manchurian Execution (art.
wst.).

The Morning Post H .I. A South African Question 
(art. w st.).

The Times U .I. M. Poincare and the Chamber (art.
w st.).

*

Pax 13.1. Custos: Le reglement de 1‘affaire Chorzow 
(wyrok w sprawie Chorzowa).

Pax 13.1. Smogorzewski: Le dernier „truc“ de M. Li­
twinow.

L'Ere Nouvelle 13.1. L. Leontin: Le nouvel accord com­
mercial germano-sovietique et ses consequences.

Le P etit Parisien U .I . Albert Julien: La visite a Pa­
ris de M. Popovici.

Journal de Geneve U .I. Fisher: La societe des Nations 
et 1‘Orient. — Colonel Feyler: Le grand-due Nicolas Nicolaie- 
vitch et la guerre russe.

Le M atin 15.1. St. Lauzanne: Voici qu'une ombre passe 
entre la Canada et les Etats-Unis.

L'Humanite 15.1. G. Peri: La Pologne blanche com- 
plite contre la paix. (Les negociations polono-sovietiques).

Temps 15.1. General Nudant: La bataille de Pologne. 
(Art. o wydarzeniach w  r. 1920 na podstawie książki gen. 
Sikorskiego).

L Echo de Paris 15.1. Ou en sont les pourparlers en­
tre le Saint - Siege et 1‘Italie?

* '

Beri. Borsen-Courier 15.1. B. Dernburg. 2% Milliarden 
im Jahr?

V orwdrts 15.1. Britische Aussenpolitik. Stillstand auf 
der ganzen Linie 1

F rankfurter Z tg. 15.1. Bulgarien vor neuen Entwick- 
lungen.

Beri. Borsen-Courier 16.1. Der Kampf um die Mand- 
schurei.

Germania 16.1. Der Sozialismus in Spanien.
Berliner Tageblatt 16.1. Dr. M. Jordan. Beim Prasi- 

denten von Peru.
V onvarts 16.1. Grieners geheime Flottendenksehrift.
Deutsche Tageszeitung 16.1. Italien und der jugoslavi- 

sche Staatsstreich.
Berliner Tageblatt 17.1. Das neue Indien. — 16.1. Mili- 

tarische Phantasien (z powodu ogłoszenia memorjału Groe- 
nera).

Germania 17.1. Der Vatikan, Elsass-Lothringen und 
das Konkordat.

Beri. Borsen-Courier 17.1. A. Rechberg. Biindniss mit 
Frankreich — England.

Der Tag 18.1. Preussische Verwaltungsreform.
♦

Pragcr Presse 15.1. Das neue rumanische Budget.

•56 i 242-40.' Drukowane na prawach rękopisu.




